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W a r s z a w a

C z w a r te k  dnia 2 Września r. 1830.

W s z y s t k o  tli a  w s z y s tk ic h ,

POLSKI
Prenum era ta  miesięczna zip. 2 gr. 20. 
Kw-ar. zip. 8. N r  pojedynczy gr. 5.

z ićka n  w y d z i a ł u  le k a r sk ie g o . k ró le w s k ie ­
go a lexau drow 's  k iego  u n iw e rs y te tu .  —  G dy  
i n s t y t u t  położniczy'  p r zy  wydzi a l e  l e k a r sk im  
k ró l ewsk i ego  a l exandrowski ego  un iwe r sy t e tu ,  
na 12 t y lko  kobi e t  c i ęża rnych ,  od by na  ja cy eh 
lam po łóg  jes t  urządzonytn  , powiększona zas' 
n a d  e ta t  l iczba kob i e t ,  znaczne n i edo god no ­
ści tak dla samych c i ęża rnych  p rzybywa ją -  
c y c h ,  j a k i  d la  i n s ty tu tu ,  za sobą pociąga;  o- 
s l r zega dz i ekan wydzi a łu  l e ka r sk i eg o  iż otf- 
tąd:  1) Do rzeczonego  i n s ty t u tu ,  t y lko  k o ­
b i e ty  w końcu ciąży zostające,  to jes t  na jmnie j  n a  
2 tygodni e  p r z e d  r o zw ią za n i em ,  n ie  z a ś j n ż  w 
os t atecznej  s łabości  p r zychodzące ,  p r zy jmowa­
ne  będą.  2)  Kobie ty  chcące być umie szczo ­
ne  w in s ty tuc i e  po ł ożn i czym,  zg łaszać  się t  m 
mą ją  codz ienni e  od godz iny 7 do 10tej / r a ­
na ,  p r zybywa jące  w inn ym  czasie a m ianowi ­
cie w nocy,  do dęmu  in s ty tu tu  wpuszczone -  
mi być  nie  mogą.  3)  J eżel i  kobie t a  udająca się 
do i n s ty t u tu  po łożni czego  , nie  zas t anie  wo l­
nego miejsca ,  to j e s t ,  j e ż d i  j uż  12 c i ęża rnych  
i po łożn i c  zna jdować się b ęd z i e ,  na t enczas  
r ówn ic  p r zy j ę t ą  być  nie może.  —- W  Warsza ­
wie d.  28 s i e r pn i a  1830.  —  Dr .  R o lia sk i .

Dz ie ł ko  A lose u l i  h is to r ia c  p o lo /m e  wydane  
w Pu ł awach  p rzez  X.  Kanonika  C iampiego,  
sp r zed a j e  s ię w x iggarni ach  warszaws.  p o z ł p . 2 .

N u m e r  10 Z i emomysł . .  , w yszed ł  z d ru ku .  
Zawiera  na s t ępu jące  rzeczy:  1) Wspomnien ia

narodowe:  Wincen ty  K a J ł u b e k .  2) H i s to r j an a -  
t u r a lna :  Oswojenie  psa dz ik iego.  3)  Ma ły  że*- 
b r a k .  Powieść.  4 )  W niedol i  uc i eczka  do B o ­
ga. 5] Z by t ek  i n i e dos t a t ek .  6) Rozma i to śc i

W y s z e d ł  z e sz y t  d rug i  Op isu  P t aków k r ó l e ­
stwa pol sk i ego  I1. Chotomsk i ego ,  z 6  l i togra-  
f owane in i  wyobrażeni ami  , k r ę t o  głowa i dz i ę ­
ciołów czarnego  i z i e l o n e g o . —  Ze szy t  t r zeci  
j u z  jest w d ru k u ;  zawierać  będz i e  opisy dzi ę­
c io łów,  w iększego ,  ś r edn i ego  i ma ł ego ,  zie lo-  
rto-siwego,  biało g r zb i e tneg o ,  i t r zypa l cza s t cgo ,  
w t r z ech  tych ze s zy t ach  ukończy  au to r  opis 
p taków ł ażą cych .  Cena  ko lo ryzowanego Z e ­
szytu 3 z ł .  20 gr .  n ieko loryzowanego  z ł .  2.

M y ch ac  , ze wkró tce  wys tawione będz ie  na 
teat i  ze na rodow ym nowego rodzaju widowisko,  
to jes t  p o e im t  d r a mina tyczny  we tr z ech  aktach 
w ier szem pod t y t u ł em :  K r z y s z t o f  X i ą l e  Z b a ­
r a s k i .  I łzecż,  j ak  sam t y t u ł  oznajmia , wz i ę t a  
z dziejów narodowych,  a au to r em poema tu  j e s t  
j e d e n  z poetów ch lubni e  z na n y c h  w naszej  
l i t e r a tu rze .

D ok t o r  Kaczkowsk i ,  w t u t e j s zym  k ró l .  ti le- 
xan d ro w sk i m  un iwe rsy tec i e  t e r ap j i  i k l i n ik i  
p ro f e s so r  , cz łonek un iw e r s y t e tu  Wi leński ego-  
zaszczycony zos t a ł  t y t u ł e m  Kousy l j a r za  
ru Jego Ces .  Mci,  i s t o sowny pa t en t  do r ady  
un iwer syt eck ie j  n a d e s ł a n y ,  o t r zym a ł .
Z miasta Mszczonowa p r z y b y ł o  dwócli młodych  

śpi ewaków Żydków,  N u t k* i Aron  G o l d g e w icht .  
J eden  szczególniej  za jmu je  uwagę,  że posiada 
ł a twość  naś ladowania k l a r n e tu ,  w t ak  zbl i żonym 
do rzeczywis tośc i  sposobi e ,  Że w oddaleniu t r u-
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dno głos  j ego rozróżn ić  od g łosu  tego i n s t r u ­
m en tu .

W mieści e Kal i szu j e s t  m ł y n a r z  nazwi sk i em 
Jan  Sm olny ,  posiadający r zadką  zdo lność  do m e ­
chanik i .  Człowiek  t en ,  n iemający  żadnego  teo-  
r ycznego  usposob ieni a  ( ho nawet  czytac nie 
umi e ,  z na jw ięks zą  ła twośc i ą  po jmuje  i w yko ­
nywa wszelki e  mach iny  w m ły na r s tw ie  i r o ln i ­
c twie po t r zeb ne .  Z ro b i ł  k i l ka  m ł ock a rn i ,  k t ó ­
r e  znawcy uznal i  za bardzo d o g o d n e ,  i r e p u ­
tacja j ego  t ak  się r o z s z e r z y ł a ,  ze  w t ym roku 
zamówiono  u niego dwie m ło c k a rn i e  do Szlą-  
ska p ru s k i e go .

F ran c i s ze k  Bobowski  w wsi La toniu  obwodzie 
P u ł t u s k i m  zamieszka ły  z rolnictwa u t r zymujący  
s ig,  w miesi.ącu czerwcu  r .  b, w' ogrodzi e swym 
w yor a ł  p ł ug i e m  garnuszek  z p i en i ędzmi  dawne-  
lui po l sk i emi  w l iczbie sz tuk 1 105, a mianowi ­
cie większych  045 ,  ś r edn i ch  24,  na jm n ie j ­
szych 436 .

W mieśc i e  powialowćm Że lechowie  w wo­
jewództwie Pod l s sk i e in  , wzorowo u rządzoną zo­
s t a ła  szko ła  e l e m e n ta r n a .  Dzi edz i c  tego mia­
sta W.  Ordęga i p roboszcz mie j scowy  X.  Pa-  
j u l ski  , gorl iwi  o r oz s ze r zen i e  począ tkowych 
is to tnie  po t r zeb n yc h  dla mie szkańców u a u k ,  
p r zeznaczy l i  wiecznemi  czasy  znaczne  f u n d u ­
sze na u t r z ym an ie  ciągl e s zko ły  e l em e n ta r n e j .  
Wyst awiono p i ę k n y  i okazały d o m ,  uposażono 
nauczyci e la  i wyznaczono dla  b i edn i e j s zych  
uczniów wsparc i a  p o t r z e b n e ,  na zak up i e n i e  
s i ą ż e k  i mat e r j a ł ów  p i ś mi enn ych .  T a k c h w a -  
l eb ne  urządzeni a ,  ob udz i ł y  w obywa te lach  m i a ­
sta,  szczer ą  chęć , po sy ł an ia  swych dzieci  na 
naukę :  i w s am ym początku  liczy wspomnion#  
szkoł a  p r z e s z ło  100 uczniów na dwa oddz i a ły  
podzi e lonych .  Oby  podobne  p r z y k ł a d y  w sp i e ­
r an i a  oświaty między l ud em p r o s ty m ,  zna l az ły  
więcej  naś l adowców !

Ss p.  Wincen ty  Os ta szewski  z aledwie l a t 25 
l i c zący ,  po ukończen iu  kursów wydz ia łu  l e k a r ­
sk i ego ,  na j lepsze  t usząc  nadzie je  dla k r a j u  > 
famil j i  z gorl iwości  p rzy  uzda t n i en i u  juz od 
n a t u r y  sobie  dąnem zakoń czy ł  życie  w tych 
dniach.

P o l sk i e  obl i gacje  udzi a łowe  s t a ł y  <v H a m b u r ­
gu dn ia  27 s i e rpn i a  po 117 do 1 1 7 | .

Po l s ką  pszeni cę  p łacono  w A m sz t c rd am ie  
dnia  24 s i e rpn ia  od 310 do 3S0.
Dziś zrana ciepła stopni 5. — Wczoraj w polud. 11. 
TA AT 11 NARODOWY. Dziś: Precjoza.

General  porucznik francuzki hr. Lobau przybył do 
Berlina. Nazywał on się początkowo Mouton: Na ­
poleon nadal mu tytuł  hrabiego po bitwie pod Imbau.

Z Londynu donoszą następujące szczegóły o przy­
byciu Kuróla X do Anglii: W Cherbourg wsiadł Ka­
rol na okręt bez oznak zmartwienia.  Zaraz po przy­
biciu okrętu do brzegów Anglii,  odwiedził go uioe- 
gubernator w Portsmouth i admirał Foley Karol X 
miał oświadczyć,  iż dopóty na ląd nie wysiądzie,  
dopóki nie otrzyma wyraźnego pozwolenia od rzą­
du angielskiego. Xiężna Angouleme jest  niezmier­
nie zmartwiona. Delfin jest w jednakowym humorze.

Officer gwardji angielskiej Willbraham zwiedził 
w pierwszych dniach sierpnia górę Montblanc, na 
którą od r. 1827 żaden podróżny nie odważył się 
d o s t a ć .

Od 1 stycznia do 25 czerwca r. b. przybyto do 
Nowego Jorku z Wielk. Brytanj i  i irlandji 8386osób 
na ciągle mieszkanie.

I ^ z i e n n i k  pa ryzk i  Globe  z a pe w n ia ,  że 22 
j e n e r a ł ó w  po ruczn ików  z r .  1811 i 100 j e n e ­
r a łów  majorów,  t akże  a r .  1 8 1 4 ,  p r ze jdz i e  z 
czynne j  s ł u żb y  do n i eczynne j  dla zrobi enia  
miejsca  j e n e r a ło m  dawnego wo jska .

Na tiona l  i n i e k t ó r e  i n ne  dz i enn ik i  p a r y s k i e  
don io s ł y ,  że w H iszpanj i  pows ta ły  zaburzeni a  , 
j ak  t y lko  dowiedz iano  się o wypadkach  w P a ­
ry ż u .  P o d ł u g  i n n yc h  doni e s ień  ca ł a  Hiszpa-  
nja używa n i ep rze rwane j  spokojnośc.i .

Poec i  d r a m ma ty czn i  i kotnpozytorowie  wy­
s ł a l i  do król a  d.  18 s i e rpn i a  deput ac ję  z po­
winszowaniem.  Król  p r z y r z e k ł ,  że scena b ę ­
dzie doznawała  w p ły wu  zasad , k t ó r c mi  się 
rządzi .

Po p i e r s i e  m a r sza łk a  Neja  umie szczone  zo­
st ało  w Pan teon i e .

N iek tó r e  dz i enn ik i  p a r y s k i e  u t r zym uj ą ,  ze 
d ep u to w a n i ,  k tó r zy  t er aźn ie j szą  izbę sk ł ad a -
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J ą ,  n i c  p o j m u j ą  n a t u r y  w y p a d k ó w  w Pary? ,u  
z a s z ł y c h  i sa  b a r d z o  bo j nź l iwi .

D n i a  11 s i e r p n i a  m i a n o  s ł y s z e ć  w o k o l i c y  
P a i n p e l u n y  w y s t r z a ł y  z d z i a ł .  _ .

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  P .  G u i z o t  wi ę-
ce j  u c z o n y ,  n i* p o l i t y k ,  n i e  m i a ł  w r .  1 81 4  
z a s a d  l i b e r a l n y c h ;  b y ł  on w t e n c z a s  za z a w i e ­
s z e n i e m  p r a w  » s t a n o w i e n i e m  u c h w a ł  w y j ą t ­
k o w y c h .  J a k o  s e k r e t a r z  j e n e r a l n y  w m i n i ­
s t e r s t w i e  s p . a w i e d l i w o ś c i  p r z y k ł a d a ł  się  do  
w y ł ą c z e n i a  z s ą dów c z ł o n k ó w  do k o n s t y t u c j i  
p r z y w i ą z a n y c h .  O d d a n y  p ó ź n i e j  b a d a n i o m  h i s t o ­
r y c z n y m , z a n i e d b a ł  p r a k t y c z n ą  z n a j o m o ś ć  sw eg o
k r a j u  i d l a  l e g o  n i e  j e s t  s z c zę ś l iw y  w w y b i e ­
r a n i u  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r e m i  p r e f e k t u r y  o b s a ­
d z a .  X i a z e  B r o g l i e  t ak/ .e  m i n i s t e r ,  z b y t  w i e ­
l e  p r z y w i ą z u j e  w a r t o ś c i  do  k o n s t y t u c j i  a n ­
g i e l s k i e j .  J e n e r a ł  S e b a s t i a n !  j e s t  J e d n y m  z 
t y c h  l i b e r a l i s t ó w ,  k t ó r y m  żal  a r y s t o k r a c j i  i 
k t ó r z y  m aj ą  w c h . r a k t e r z e  swoim z a b y t k i  a r ­
b i t r a l n y c h  czasów N a p o l e o n a .

I zb a  d e p u t o w a n y c h  u p o w a ż n i ł a  d.  19 s i e r ­
p n i a  k o r n m i s s j ę  do  r o z p o cz ęc i a  i n d ag a c j i  z 
b y ł y m i  m i n i s t r a m i .  M i n i s t e r  P c i i g n a c  p i s a ł  
do  p r e z e s a  i z b y - p a r ó w  , u ż a l a j ą c  s i ę ,  ze j a ­
k o  p a r  n i e  p o w i n i e n  b y ł  z os t ać  a r e s z t o w a n y  
b e z  r o z k a z u  iz.by pa rów i p r o s i ł ,  a ż e b y  go 
z a w i e z i o n o  d o  P i k a r d j i ,  g d y *  w P a r y ż u  u m y ­
s ł y  j e s z c z e  s ą  z a b u r z o n e .  Izba  p a r ó w  w y ­
z n a c z y ł a  t a k ż e  k o r n m i s s j ę  i n d y g a c y j n ą .

P r z e z  s z c z e g ó l n y  z b i e g  o k o l i c z n o ś c i  t e n  sani  
m a r s z a ł e k  M a i s o n ,  k t ó r y  t e r a z  K a r o l o w i  X  j a k o  
k o m m i s s a r z  r z ą d o w y  do C h e r b o u r g  t o w a r z y ­
s z y ł ,  p r z y j m o w a ł  w P a r y ż u  p o w r a c a j ą c e g o  h r .  
A r t o i s  ( K a r o l a  X )  i L u d w i k a  X V II I ;  o k r ę t y  
n a  k t ó r y c h  K a r o l  X  d o  A n g l j i  p o p ł y n ą ł  są  
w ł a s n o ś c i ą  L u d w i k a  B o u a p a r t e g o ,  a k a p i t a n  
D u m o n t  D ’U r v i l l e ,  k t ó r y  z p o l e c e n i a  r z ą d u  f r an -  
c u z k i e g o  ż e g l u g ą  z C h e r b o u r g  k i e r o w a ł  j e s t  t e n  
s a i n ,  k t ó r y  r .  18 14 z n a j d o w a ł  s i ę  na  o k r ę c i e ,  na  
k t ó r y m  s i ą ź e  O r l e a n u  z P a l e r m o  d o  F r a n c j i  
p o w r ó c i ł .

B y ł y  c z ł o n e k  k o u w e n c j i  n a r o d o w e j  Pe* 
r a r d  p r z y b y ł  z D u b l i n a  d o  P a r y ż a .

D o  b ió r a  d z i e n n i k a  C o n s t i t u t i o n n e l  w p ł y ­
n ę ł o  na  k o r z y ś ć  r a n n y c h  p o d c za s  r o z r u c h ó w  
do  d .  21 s i e r p n i a  3 1 2 , 0 0 0  I r .

W k r ó t c e  s p o d z i e w a j ą  s i ę  w P a r y ż a  a r e s z ­
t o w a n y c h  m i n i s t r ó w .

N a  posiedzen iu  f ran c u zk ie j  i z b y  d e p u to w a n y c h  d. 
19 s ie rpn ia  po in n y c h  czynnośc iach  mnie jsze j  wagi 
p r z e ło ż y ł  m in is te r  sk a rb u  z g ro m a d z e n iu  ra c h u n k i  z 
ro k u  1828. C a ty  b u d ż e t  w y d a tk ó w  w y n o s i ł  1,024 
m d jo n ó w ,  a  b u d ż e t  d o ch o d ó w  1,032 m il jonów . N a ­
s tę p n ie  p r z y ję t a  iz b a  w niosek ,  a ż e b y  w s z y sc y  u rz ą  • 
d n icy  cyw iln i  i w ojskow i w p rzec iąg u  14 dni  n a s t ę ­
p u ją c ą  p rzy s ięg ę  z ło ż y l i :  « P rz y s i ę g a m  w iern o* ć k r ó ­
low i F r a n c u z ó w ,  p o s łu s z e ń s tw o  u s t a w ie  k o n s t y t u ­
cyjnej  i p raw o m . » T ę  s a m ą  p rz y s ię g ę  obow iązan i  
są  z ło ż y ć  d e p u to w a n i  w p rz ec iąg u  dni  14, a  p a ro w ie  
w  przec iągu  j e d n e g o  m iesiąca .

N o w a  m o n e ta  f r a n c u z k a  będzie  m ia ł a  z  jednej  s t ro  
n r  w iz e ru n e k  k ró la  z  napisem : L u d w i k  F i l i p  I  k r ó l  
F r a n c u z ó w ,  z  d ru g ie j  w ien iec  z w a w rz y n ó w  i g a ł ą ­
zek  o l iw n y ch  i. l iczbę,  m o n e ty  w a r .o ś ć  o zn acz a jącą .

K ról  k a z a ł  o rg a n iz o w a ć  d w a  n ow e  p u łk i  l injowe,
K ofisys to rz  iz rae lsk i  w  P a ry ż u  m ia ł  u^ k ró la  po­

s łu c h an ie .  #
W y z n a c z o n e  są  dw ie  kornmissję  p r a w o d a w c z e ;  je­

d n a  do ogó lnć j  o rgan izac j i  g w a rd j i  na rodow ej ,  d ru g a  
do u ło żen ia  no w eg o  p r a w a  o w y b o ra c h .

Z da je  s i ę ,  że  rząd  f ra n c u z k i  nie  życzy ' z a p o w i e ­
dzianej  wielkiej rewji g w a rd j i  n a r o d o w e j ,  bo  j ą  od 
d n ia  do dn ia  o d k ła d a .

P u łk o w n ik  C a ro n  i j e g o  to w a rz y s z e ,  k t ó r z y  r. 1820 
p rzyp ię l i  k o k a rd ę  t ró jk o lo ro w ą  i w y ro k iem  na  knrę  
śm ierc i  byli  ska zan i ,  pisa li  d o je ń .  L a fa y e t t e  z prośbą ,  
a ż e b y  im w y je d n a ł  u r z ą d u  r e h a b i l i ta c ję ;p ra w .

Od 31 lipca do 17 s ie rpn ia  nie popełn iono  w P a r y ­
żu  ża d n e g o  m o rd e rs tw a ,  żadnej  k ra d z ie ż y .

Z T u lo n u  p os ta no  sp ie szn ie  do Algieru  dnia 13 s ie r ­
pn ia  tiOOjOUO nabojów . Z A lg ie ru  za ś  p r z y w ie z io n o  
do T u lo n u  3 miljony f ranków  i na  t y m  s a m y m  o k r ę ­
cie p ow róc i ło  200 żo łn ie rzy ' ,  75 c h o ry c h  i 20 oftice- 
ró w  z j e n e ra łe m  b r y g a d y  P o re t  de  IVlorvon. J e n e ra ł  
ten  s p o tk a ł  na  m o rz u  o k r ę t  f ra n c u z k i  z  t ró jk o lo ro w ą  
b a n d e r ą  i nie w ie d z ia ł ,  roby- to znaczy ło; w s a m y m  
T u lon ie  d o p ó ty  nie chcia ł  u w ie r z y ć  z a s z ł y m  w y p a d ­
k o m ,  dopóki go o ich rze c z y w is to śc i  sam  k a p i ta n  
p o r tu  nie p r z e k o n a ł .  U nia  7 s ie rpn ia  w ied z ian o  ju ż  
w  A lgierze  o p o s ta n o w ien iach  z d. 25 l ipca.  M a rs z a ­
ł e k  ł io u rm o n t  b y ł  s m u tn y  , m ó w i ł  m a to ,  n ikogo  u  
sieb ie  nie p r z y j m o w a ł ,  nie  w y c h o d z i ł  z d o m u ,  za- 
t tu d n io n y  by ł  j e d y n ie  z r z u c a n ie m  d o m ó w  d la  z ro ­
b ien ia  placu naprzeciw  p a ł a c u , w  k tó r y m  m ieszka .  
\V c a ły m  k ra ju  A lg ie rsk im  w y b u c h n ę lo  p o w s ta n ie ;  
u z b m j  mi A ra b o w ie  z b l i ż a ją  sie do Algieru na  »>i'.ę. 
Kaba j low ie  t r y u m fu ją .



( 1316 )

Od 1 października w ych o d zić  będzie w P aryżu  euro­
pejsko-muzykalny kur')er w język ach  m em ięckin i, «tn- 
g ie lsk iro , francuzkim . \Vy»lawac go_ b ę d z ^ P -  H o r ,i a u t ; u , & t w i « » .  ”  j ;  o  »

instrum entu F lorandino zw anego.

W  o "-rodzic K rasińskich w yp ad t pugilares dnia 30  
sierpnia o godz. 9 w ieczór , gd z ie  b y ło  l'-*P'^ann sto  
z lo to w y c h  sz tu k  sześć . L is tp o d  adresem  * •» »  b x w i  
len ce  M adam e la  C om tesse K rosnow ska oceC om tesse  
K om orow sk a , D am e de la cro .x  etod le  a  K ailsbad .

i ist k M onsieur le Com te P rzezd zieck i a  V arsou e. 
iT o b y  zn a lazł raczy  to oddać do sklepu Pana K rern h  
pod N er 614 przy u licy  W ierzbow ej. O trzym a

^ y p S n a 5 osoha w y jeżd ża  w tych  dniach do Pe- 
tw sbur^ a pojazdem  porządnym . K toby z y c z j  t na 
w spóln y  k oszt udać się  w tę podróż z e ch cą is ięzg  m  
sić  do łlo te lu  L ipsk iego  przy u l i c y  B ielańsk iej gd zie  
b liż sz ą  inform acją pow eźm ie u> Jz 'va!f ” ' , ,  
fe -s -  W e W torek w ieczorem  m ięd zy  godziną.5 ,  do a*, 
idąc od ty ła  paw ilonu K om missji R ządow ej ,« •  
cenią placem  K aźm ierow skim  przez sien  U .  W iz y ­
te k  , K rak. P rzedm ieściem  . u licą  T rębacką , N ow o  
S en a to rsk ą , placem  przedratuszow ym , az p rzedd ,,m  
P e tv s k u s o w , zgubiono okulary w srebro opraw ne na 
zaw iaskach: sz k ła  m ate k sz ta łtu  ow alnego, tak tw ar­
de że o s ta ł  oo-ień k rzeszą, a bardzo m ało pow iększa
* U w  f u t i l e  z  jedneji J u k i - ^ 0 ® ^

en a lesć  takow e. U prasza się  wlfic j a . j
zn alazcę  lub k toby  d ostrzeg ł pow yżej

siSxrsMSvS- if-aę-sj ssrjss.3 3 sw ag a;
t  ni ej n agro d ę , ca lę  w artość srebra w y n oszącą .

^  O godz. 3ej

k ę  'ż ó łtą  ̂ na"grzłdetie p la m k ę ’ ż ó łtą  na końcu ogo-

U z c a Uraczy  go oddać"pSd ’N er 4C“ P>zy u licy  Piw nej
na dole za  n agrodę.___________________
O B W IE SZ C Z E N IA  Z B 10R A  IN FO R M A C Y JN EG O  

p rzy  ulicy K rakow sk ie  Przedmieście pod  A . 377.  ̂
B i ó r o  I n f o r m a c y j n e  m a  z a s z c z y t  u pi  z e d z i ć  

p r z e ś w i e t n ą  p u b l i c z n o ś ć ,  ż e  i n t e r e s s a  t a j n e ,  a 
k o  j e ś l i  osoba  t a k i e m i  j e  m i e ć  z y c z y ,  w na jwig

k s z y m  s e k r e c i e  p o z o s t a j ą .  B i ó r o  t r a k t u j e  k a ­
ż d y  i n t e r e s  s t o s o w n i e  do ż ą d a n i a  o sób ;  i n i g d y  
wi ęce j  n i e  wyj awi a  n a d  t o ,  co m u  p o l c c o n e m  
z o s t a ł o .  O s t r z e ż e n i e  to  u m i e s z c z a m y  z l e g o  
„ o w o d u ,  Że n i e k t ó r z y  m y l ą  s i ę  b a r d z o  s ą d z ą c ,  
że  w s z y s t k i e  n a s z e  c z y n n o ś c i  p r z e z  p i s m a  p u ­
b l i c z n e  o g ł a s z a m y .  . , 0  0 0 0  1.

( 8 6 4 )  P o d o b n i e ż  j e s t  k a p i t a ł  I ' ’0 0 ?. 7, ł P*
z a h i p o t e k o w a n y  n a  K a m i e n i c y  p o ł o ż o n e j  p r z y
u l i c y  A l e j a c h  do z b y c i a  p o d  w a r u n k a m i  ar -
dzo  k o r z y s t n e m i .  . ,

( S 6 ł )  P o t r z e b n e  są  B O N Y  F r a n c u z k i  l u b  
N i e m k i ,  a n a w e t  i P o l k i  p r a k t y c z n i e  te  j ę z y k i
p o s i a d a j ą c e .

( 8 6 0 )  O g r o d n i k  d o s k o n a ł y  Ż y c z y ł b y  się  u m i e -  
ś c i ć  p r z y  z n a c z n y m  o g r o d z i e ,  p o d e j m u j e  s ię  
t a k o ż  z a k ł a d a ć  w n a j l e p s z y m  g u ś c i e .

( 8 6 7 )  W o l a n t  n o w y  c i e m n o z i e l o n y ,  l e k k i  
i d o s k o n a l e  z b u d o w a n y  j e s t  do  z b y c i a  za  p o -  
m i e r n ą  c c n e .  B i ó r o  I n f o r m a c y j n e  m a  go na 
s k ł a d z i e  i o c e n i e  u g o d z i ć  s i ę  j e s t  u m o c o w a n e .

( 8  56)  S U B I E K T  h a n d l u  p o s i a d a j ą c y  j ę z y k i  
N i e m i e c k i  , F r a n c u z k i  i A n g i e l s k i  j a  ro t e ż  1 
o p a t r z o n y  c h l u b n e m i  ś w i a d e c t w a m i  ż y c z y  s o ­
b i e  w z n a k o m i t y m  d o m u  H a n d l o w y m  b y ć  u m i e ­
s z c z o n y  w k an to r z e ;  dalszą  w i a d o m o ś ć  w Bió-

r z e  I n f o r .  . . .  , .
( 6 3 1 )  O s o ba  p ł c i  ż e l i s k i e j  w ś r e d n i m  w i e ­

k u  m o gą ca  m i e ć  o s ob i s t e  z a r ę c z e n i e  ż ycz y  p r z y ­
l a ć  o b o w i ą z e k  z a r z ą d z a n i a  g o s p o d a r s t w e m  do-  
m o w e m  tu w W a r s z a w i e  l u b  na  p r o w i n c j i  ; 
d a l s z a  w i a d o m o ś ć  j a k  w y ż e j .  _ _

, „ 5 0 1 j e s t  do  w y d z i e r ż a w i e n i a  K a m i e n i c a  
D o ł o ż o n a  p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e j ,  na  l a t  
d  z d o g o d n ć m i  w a r u n k a m i  o c ze in  b l i ż s z ą  wi a-  
d * m o ś ć  w B i ó r z e  I n f o r .  po wz i ą ś ć  b ę d z i e  m o ż n a .

( 863 )  K a p i t a ł  18 ,000 Hipot ekowany  n a  do ­
b r a c h  w powiecie  S t an i s ł awowsk im j e s t  do 
zbycia z znacznym r ab a t e m ;  dalszą wiadomość 
w Biórze Infor .  ______________________

0 o dzisiejszego Nru dołącza się uwiadomienie  z 
Kantoru Panów A. II.  de Colla et  Conip. ^
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